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Qilid ReipubUcae u tillu s , quant fraeclara fortîum  Virorum  

facînora &  Ciuilia &  bellica , în perpetua hom imm  memoria ver sari ? 

Qjiod ea res &  ad hene merendum de República , vekit acer quidam 

fiim uîus incitât atque impellit plurïmos , &  magnam exetnplorum vint 

&  copiant praebet, partim ad virtutis amorem , partim ad hene con~ 

fuîendim  atque e ReipubUcae commodû. Martinus Pilznensis. L ib ;  

de Scbolis.
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(Rzywodzić na pamięć chwalebne Wielkich Mę­
żów przykiady , godne naśladowania ich cnoty 
wdzięcznie spominać , powinnością iest dobre- 
e;o Obywatela i honor kochaljcego czTowieka. 
Dzieie ludzkie, iak niezatarty cechy występki 
znaczy ; tak cnotliwe i użyteczne sprawy , nay- 

poźnieysze'y potomności na wzór przesyiaiy. W  rzędzie ty ch  
W ielkich Mężów , pierwsze iest mieysce dla Królów. Jch 
albowiem cnoty i b fędy, prędzey w o czy  wpadaiy , a mocniey 
tkwiy w myśli. Znakomite zaś i wielkie dziewa , szczególniey- 
szy rodzay c zc i  i uwielbienia przynosz§. Wymiarem ich sfawy, 
s| pożytki przez nic na spofeczność spiywaiice. Winne iest 
chwalebne prawdziwym Bohatyróm, to iest rzetelne cnocie i 
sprawiedliwości świadectwo.

Nlewygasł’a w Synach O yczyzn y ,  starożytney siawy Pol- 
skiey pam ięć, tryumfom Oswobodziciela Wiednia , Obrońcy 
Chrzcściaństwa, Piasta n a s z ł o  Króla JANA III. dzień dzisiey- 
szy poświęciia. Pefnem wdzięczności sercem j iednego z nay- 
ważnieyszych w świecie zwyci^ztwa, obchodzfc stuletnim czasu
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b iegiém  zaiçty  olcres; n iesiém y wînny hófd p a m ię c i  tego  Z w y ­
c i ę z c y ,  którego Jmié w povvszechne'm uwielbieniu zostaie.

N aywyższa nad Edukacy^  ̂ Narodowy Zwierzchność , ko- 
chai§c Sfawę Narodu5 a chc§c mfodym Obywatelom ukazać, iak 
chwalebni byli ich Oycowie ; pj-zypomina okoliczność szacun­
ku tćy krwie , która w nas piynie. Tak Dzićfo Edukacyi , nie- 
tylko madré mi ustawami się ztwierdąa; lecz się i wielkiemi, w ie l­
kich Przodków gruntuie przykfady. Wizerunek Cnoty , nigdy 
bydź bez pożytku nie może.

U  W alecznym  Bohatyróm, kochai§cym Oyczyznę Obywate­
lom , przezornym w radzie, szczęśliwym na woynie , niespra- 
cowanym w obozie , gorliwym o Maiestat i Narodu powagę , 
wiele się od nas należy. Im większg zaś z  jch  śmiertelności 
szkodę Obywatèl ponosi ; tym się chwalebnieysza ich pamięć, po 
wszystkie wieki odnawia. 4»Praca ich męztwo i gorliwość, gdyby 
równe w potomkach y ku naśladowaniu wydawafy wzory ; uprze­
dziłoby się tén los , który Naród uciska.#- Bliżsi następcy 
W alecznych Przodków ,  bior§c té n zaszczyt w  dziedzictwie , 
nie utrzymywali w dziaianiu. Dziśiay pasmem , popaczonych z 
soba okoliczności, ich dzief i pracy owoce , wydarte z rgk na­
szych w idzim y; na dawn| chwafę Polaków, iako na daleki cień 
poglgdaiac.

Religia ku Bogu,wierność ku Panui§ce'mu, mirość ku Oyczy- 
źnie, unikanie od zbytku^ sprawiedliwość w towarzystwie , state­
czność w  mçztw'ie^ ustawiczność pracy , wzgarda podićgo interesu 5 

upatrywanie w szczęściu publiczne'm ,  szczęśliwości prywatney, tę 
Rzeczpospolit§ z nieznacznych początków, ( îak każde zw yczay- 
nie Państwo) obszern§ uczynify : Obywatelów cnotliwych a oraz 
chwalebnych. Z tych obrona i pomyślność wszelka, iako z c z y ­
stego źrzódfa dla O yczyzny wypiywa.

Miodzi Obywatele 1 to test wyobrażenie pràwdziwéy ’cno­
ty  i sfawy ,  które serce wiisze'prostowac i do naypięknieyszych 
czynów  nawodzić powinno !

¿-M ożem yż iaśnieyszy widok chwaîy Polskie'y okazać 5 al­
bo znakomitszy przykiad męztwa i gorliwości Przodków naszych 
w ysta w ić , iako czcz§c  uroczystem wspomnieniem a dziękczy­
nieniem Panu Zastępów, stuletnią Zw ycięztw a Wiedeńskiego pa- 
mi§tkę '> które uwie'nczaigc nieśmiertelne Króla Polaka JANA 
III. Imić , naypięknieysz§ iest cćch§ dâwnéy sfawy Polskiej^ > 
Poî§czyÎ te'n niezrównany Bohatyr Rycerskiego d u c h a , z Oby- 
watelskićmi cnotami i zasiużyf na wiekopom ny sfawę : boum iaï

nahttp://rcin.org.pl



na nię pracować. Prźywi§zanle iego do Oyczyzny, zasada byfo 
męztwa iego ; skutkiem zaś naychwalebnieyszym, obrona i za­
szczyt Narodu. Zostaf chwalebnym Zwycięzcy w świecie, cno­
tliwym będąc Obywatelem w Narodzie. Przykfad iego, wzore'm 
iest dlri Obywatelów 3 stawszy się niegdyś dla O yczyzny pomocy. 
Ani można wspomnieć na dzieia i chwaię iego 3 żeby oraz nieuczy- 
nić wyobrażenia , iakiemi stopniami iey doszedi.

^ W ie lk a  siawa , osobliwie też woiowniUów 3 których 
laury, lez  wiele kosztuiy , nie iest zawsze dobry i chwalebny sfawy. 
Bywa to częstokroć , że nagradzaiyc rzeczywistość poborem 3 
zowiy ludzie niebacznie to wspaniafem imieniem i pamiytky ; co 
iest tylko siawny próżnościy : i dobrzeby byfo 3 żeby pró- 
żnościy Narodowi ludzkiemu nie5?zkodliwy. Niesprawiedliwość, 
co żaiośnieysza , szczęśliwie dopięty, ambicyy orężem ugrunto­
wany , podiość i okrucieństwo, blaskiem fortuny otoczone , za 
przedniy Rycerzów poczytuiy zaletę. Wiaśnie iakby^ mogio się 
to w chwalebny przeistoczyć pamiytkę; co iest wiekuiycem nie­
kiedy zniszczonego Narodu ludzkiego podaniem, 4-^Nie takiey po­
trzeba pamiytki, ażeby ludziom sfodka bydźi mogia : aby byia 
potomkom nauky i godny prawdziwey chwaiy. Nie takiey 
u potomności szukali c i;  którzy i prawdziwie o nie'y sydzili , 
i sami zostawili prawdziwy.

Z w ycięzca 'ieże li  iest ludzki i czufy , musi sam nieraz, 
izam l skropić te mieysca; na których nasiona wawrzynów swó- 
ich znayduie. Pomartwiafe tych zwfoki , któryęh przed nieia- 
kim czasem gromadnie uszykowanych uważaij smutnym bydi 
muszy i dla samego Z w ycięzcy  widokiem. ■^Owych , którzy 
wiasne Państwo i Ziomków zniszczyli  , ażeby cudze zawoiowa- 
li krainy, i ugruntowali moc swoię, poczyniwszy tyślycami nę­
dznych i nieszczęśliwych ; samo wspomnienie , wskróś cziowieka 
serce przeraża. Gdzie interes, zemsta, lub prywata iedney o- 
soby3 tak wiele ludzi, zimny k r r iy  i spokoynie na ognie i m ie ­
cze wystawia ; tam siawa nie miia czuiemu sercu i nieobywa- 
telska wynika. Obrzydie Panowanie i uciyżliwa na gfowie O by­
watela korona, gdy ażeby iy zdobiia , tysiyc ludzi, których u- 
źytecznieysze byioby życie, skonaio !

^ O b r o n a  Oyczystego kraiu w potrzebie, oswobodzenie Ziom ­
ków  z nieszczęścia , wsparcie Sysiadów w  ucisku , ma za po­
wód sprawiedliwość, a chwaię na szczęśliwości wielu zasadzony. 
Takie d zie ia ,sy  prawdziwego Bohatyra dziefami. Takim  Zwy-
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ciężcóm, we wszystkich wiekach i Narodach , ro  tylko może 
bydź dowodów wdzięczności i chwafy wyrządzano : sadząc ia- 
koby ich Bóg zsyiaf na z iem ię, dla pomocy i chwaiy Narodu 
ludzkiego.

^ P o  wielkich owych Mężach i gorliw}’ch O yczyzny M iło­
śnikach Tarnowskich s Zamoyskich ,  Chodkiewiczach  ̂ Wiinioiuie- 
ckich Lubomirskich  ̂ Potockich , Czarneckich i tylu innych w 
Dzieiach naszych ż y ia c y c h ,  okazał” się Narodowi i światu ca- 
iemu (g d y ż  Imiona Obrońców Oyczyzny daleko s fy n g ) JAN 
III. SOBIESKI : który i tamtych odziedziczyi chwaię , i wiele 
nowey przy pomocy kraiowi ,  dla O yczyzn y  przyczyniT. Byi 
nieprzeiamang tarcz§ , kray zasianiaigci od zgrai niesytey krwie 
i dobra naszego pohańców.

^  Gdy wszystko zgofa ostatniem kraiowi gróziio zniszcze­
niem 3 kiedy po tylekroć zrabowane Miasta , wsie popalone, w y ­
pędzeni z sw’ych siedlisk mie'szkańce , buyne owe ni,wy odło­
giem leżące, naypięknieysze Prowincye smutn§ z siebie postać i 
okropny widók spustoszenia sprawiały ; waleczny SOBIESKIEGO 
oręż , dzikie nieprzyiaciela w srogości zapędy , znamienitem na­
der męztwem i pomyślnością dla O yczyzny w strzym ał/

owe to nayfatalnłeysze czasy , które się aż do owego 
wieku Polsce nie przytrafiły, gdzie rozjuszona wściekłość, prawem 
mocney p o tę g i , oddawała nam, za zadane od nas k lęsk i; był w Na­
rodzie Bohatyr , który bronił Oyczyzny.X.Kiedy razem i wiaroło- 
mność K o za k ó w , i chciwość Tatarów, i niechęć Moskiewska ,  
i zemsta Szweda , i duma Siedmiogrodzanlna , cał§ moc swoię, 
na złupie'nie Królestwa i rozervi anie onego wyw arły  , a nie­
szczęście kraiowe na zgubę się tey Rzeczypospolitey^ wraz z 
obcemi Mocarstwy zp rzysięgło ; SOBIESKI na ten czas z inszy­
m i Woiownikami Polskimi , wszędzie się w mężney obronie 
dzielił nieśmiertelny chwałg^''

Były  klęski : były i Zwycięztwa, Wiele nas wpra­
wdzie kosztowały : ale się nie inaczey nabywać zwykły. Drogo 
ie i sam W ielki SOBIESKI opłacać musiał. W potrzebie z T a ­
tarami 9 rodzonego Brata swego Marka utraca; który z wyborem 
trzech set szlachetnych M łod zianów , wpadłszy na moc prze- 
wyższaigcey nie równie liczby nieprzyiacioł , staie się okrutn§ 
za O yczyznę ofiar§. JAN pozostały na czele m ężnych ochotni­
ków , a nieustraszenie w tylu potyczkach krew i życie  na o- 
bronę O yczyżn y  m o s § c y , w upornem owe'm Beresteckiem zwy-
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cięztwie raniony zostale. Przylemne blizny i śmierć nie stra  ̂
szna 3 skoro się niemi, wielu Obywatelów od szwanku i niebez­
pieczeństwa zastawiło! Nie dla siebie tylko ż y ie m y :  winni­
śmy przyzwoity z siebie czynić ofiarę.

Nie -tu ieszcze koniec kraiowćgo nieszczęścia ; tu też 
dopiero obszerniéyszé dla SOBIESKIEGO pochwáf i wdzięczności 
■pole. Zniknęli, którzy kráy przedtem zbawiadi. Następneiuż; 
iego samego, albo pod znakami iego zwycięztwa , tak potrze- 
bnémi się s t a ły ; że bez nich uciśniona niezmiernie Rzeczpo-- 
spolita, ledwoby zagingć niemusiała^Już byia przcsiękfa krwie wyr 
lewem ta z ie m ia ,  która się ieszcze Oyczyzn§ nasz§ nazywa; 
godny politowania stan rzeczy  w kraiu : ubóstw’o, i nędza, na mićy- 
scu bogactw i obfitości stanęły: wstrzęsły się wszystkie Państwa’ za­
sady: wre niezgoda, pokóy omia§ł, a całe Królestwo ku. nienchron- 
nemu prawić nachy one upadkowi  ̂ opłakiwało utratę dáwniéy 
nabytych ozdób i zaszczytów.

U s t a w a  na granicach, napełniwszy sławg swoig, Polskę SO­
BIESKI. Natychmiast rozpacz niknie, nad/icia się wy.mágá , po- 
•u’racai§ do domów mieszkańcy , pilnuie rolnik'  ̂bezpiecznieyszy 
sv éy pracy, dźwiga się Naród przywalony nieszczęściem , strach 
nieprzyiacioł , radość naszych Ogarnia^^

Chwała zemszczenia się nad T u rk a m i, śmierci Dziada swe­
go Zołkićwskićco , pod ciężarem licznych na wschodzie i południij 
zw ycięztw  le g łe g o ,  zostawiona b>'ła JANOWI SOBIESKIEMU.

'^Wołyń , Podole, R uś, Ukraina, pamiętnie świadczy , co i iak, 
dla obrony Oyczystego kraiu poc/ynił Rozpędza Kozaki, ścig^ 
T atary,  gromi Turki, jlekroć klęsk swoith wctc..vać chcieli;; 
tylekroć dzielnego Bohatyra nietylko mocy oręża poskromieni, 
lecz  i na odgłos iego sławy pierzchali. W tych ustawicznych u- 
tárczkach i trudach znayduiacemu się Obrońcy O y c z y z n y ,  daić , 
z cał§ powszechnością* Narodowy sprawiedliwe świadectwo, za­
służony Minister^ na tén czas Podkanclerzy Olszowski “  P rzy ­
muszasz j, że i zaiŁ îstnośc sama, przyznaie ci caiosć Oyczyzny, ~  

Chocim ,to  głóśne w świecie mieysce , zbyt dla Ziomków 
troskliwe , ale tylu  Woiowników zwycięzkiemi dzie'íami wsławio­
ne, zawsze było mieyscém obrony i ocalenia Oyczyzny. Ta Ska- 
ia j  o która zamożne Europy i Azyi rozbiiały się sify , nie 
tylko chwale, sławnych onych Zygmuntowćgo wieku Hetmanów; 
lecz  i tryumfóm Wielkiego SOBIESKIEGO służyła. M ahomet 
w  długiem szczęściu zadufany' , wsparty swych Wódzów rad§

i sprawa.
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i  spraw§, peíen obszernych zamysfów , zewsz§d hufce na pcwné 
Polskiéy podbicie gromadzi. Rozbiega się, po południowych 
Prowincyach ta zjadliwa szarańcza: ucięmięża , niszczy i w'szy- 
stko cáíkiém pochłania. L w ó w  ciężko i§ czuie : Kamieniec 
(żal i dotgd wspomnieniu) czy  się iéy n ie ch cia i , czyli  niemógi 
obronić. Aż na koniec w jedno się prawie skupiwszy ,  caíá po 
nad Dniestrem osiada. Rzeczpospolita bratnią skofataná niezgo- 
d§, wycieńczone siiy , skarb wypróżniony ., silnego odpóru nie- 
tusz§. Jdzie W ielki Hetmán SOBIESKI, rzucaigc prywa­
tne w zględ y, uzbroiony miłościg O y c z y z n y z  niewielkiem 
w  prawdzie woyskiem , ale któremu męztwo , praca i doświad- 
cze'nié towarzyszy. K^'Wznosz§ się pod obíoki tumany: Ture­
ckie' zastępy rozlegl'é pola okryfy: drży ziemia pod broni§ 
wszyscy w oczekiwaniu troskliwi. SOBIESKI stáczá waln§ bi­
t w ę ,  poraża 1 zdumiewa Suftana. Obroniona O yczyzna , oswo­
bodzeni Ziomkowie>

Rzymianie umiei§cy práwdzlwg zasługę szacować , ko­
rony Obywatelskie naywięce'y zaszczytu przynoszące, za oswo­
bodzenie Z iom ków , Rycerzóm  swoim dawali. Tak znamienicie 
odpłacano, iednego Obywatela acz nienáypierwszéy dostoyno- 
ści , lecz i náymiernieyszégo stanu, Rzeczypospolitey przywró­
cenie/^ Coby się tu koron Obywatelskich, Wielkiemu temu Z w y ­
cięzcy  , sprawiedliwie należeć powinno ! Naród cały oswobo­
dził , zniósł hańbę , wolność przywrócił V

N iebyło ieszcze dla Obywatelów ,  szczyc§cych się słod- 
kićm wolności imieniem, znane niewolnicze iarżmo ,  które du­
m ny Sułtan gotował. Ow sromotny w zamieszkach domowych 
Traktat,  mimo wiedzy Bohatyra zawarty, niczém nas prawie nie- 
lóżn ił  od zawoiowanćy Prow^incyi. Przeięty zelżywościg takie­
go pokoiu SOBIESKI, kiedy i sam nawel ostatni zgon miéwáswa 
c h w a łę ,  przybiega na ratunek Ziomkóm , odkrywa Stanom ra­
ny O y c z y z n y ,  wszystkich przekonywa . Powszechnie zaraz okrzy- 
knionć zerwanie niesławnego pokoiu. Ciągnie się , co bydź mo­
g ło  w o y sk a ,  ku L w ow u , stawaif nad Dniestrem Hetmań­
skie z n a k i , zapalasię w zjednoczonych sercach chwalebna zem- 

.sta za Oyczyznę. , Zieżdża rychle Haga Turecki, domagać się 
wykonania Traktatu : rzecz pierwszy raz od niepodległego. Po­
laka słyszana : ale SOBIESKI iuż od niego Ziomków pod Chocim 
xném uwolnił.

N ie chcę p la m y, acz nie dłużona nas trwałey , spo­
rni-
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minąć ; raczéy zwracam oczy, fi« poprzedzaI§c§ zw ycięztwo Cfio- 
ciniskié Tatarów porażkę. Widzę w SOBIESKIM żyw y  obraz 
Oswobodzlciela Ziomków. ^ M ilszy  ie s ttén d iá  Obywatela widók, 
niż zadana klęska przeciwnym. Wiele dokaż aï znamienity He­
tmán , że Tatarzyna wyniosfego w szczęściu, ciężkim boićm po- 
gnębii" ; ale więcey nierównie, że okoio dwudziestu tysięcy ień- 
ców Polskich do Tauryki wiedzionych , od srogiey z r§k okru­
tnych panów , niewoli wyswobodzif.

ï?Jak tkliwe ObywatelsTiiemu sercu u czu cie :  powrót nie­
szczęśliwych ofiar do domów , do krewnych 5 do O yczyzny ! 
dzięki czyniących z serdecznćm wylaniem Zbawcy swemut 
Jakie tam okrzyki dla Zw yciężcy  ! iakié powinszowania wzaic- 
mné 3 po ilekroć powtórzone niebyîy ! Jaká znowu ciżba do 
ucałowania téy ręki ,  która ich z tak okropney toni wyrwafa ! 
Większa pewnie nast§pii'a radość ; niżby ig cai§ zarazem obi§ć 
mogli. Gdyż ze wszystkiego na święcie dobra, nic ludziom tak 
miíe'go nie masz, iak wolność.

V C '/ y ie z  serca mogfy się oprzeć 3 ażeby Obrońcy i Oswo-. 
bodzicielowi O yczyzn y  , wysi'uzonéy zw yciężkiem i i Obywatel- 
skiémi^'Królewskiéy Korony, ofiarować nié miaîy ? Byïo wielu 
ubiegai§cych si$ do Tronu'; ale SOBIESKIEMU należaf. Jeżeli 
żsdaf Dostoieństwa Królewskie'go ; tedy byf powinien przez cno­
tę i miiość O yczyzny. Bo obeymowaf Panowanie , kiedy Pań­
stwo trzeba byfo wyrwać z nieszczęścia , i gdy drugi przyię- 
tćgo na siebie zafowaÍ. St^d ledwo nie większe wyświadczyf Rze- 
czypospospolite'y , niżeli odebráí" dobrodzieystw o. Przez co iému- 
więcćy starania i troskliwości. Narodowi, bezpieczeństwa przy- 
byio, Nieprzyigł' ieszcze byí Krglcwskich ozdób na siebie , cię­
żar trudnego rz§du i zastawiania się za wszystkich przyymuie. 
Jakoby albowie'm nie dosyć na berło zasłużył,  albo nie powi­
nien byï sprawiedliw’ie zaczać władać tym  Narodem , który 
obronił i ocaliî ,  Sam na powstai§ce nieprzyińcioły wyci§gá^ 
potíumiá ié swym zwyciężkim  orężem  ̂ w głgb własnych krain 
zapędza i znowu Polskę ratuie. -
Z téy niebespieczne'y wyprawy powrácai§cy otoczony c h w a l i , 
od Narodu dziękczynie'nia náyszcze'rszé, a od dalekich nawet 
Monarchów uroczyste powinszowania odbiera. T o ż  dopiero 
stwie'rdzony przez siebie Tron Królów Polskich zasiada.

Dzięki Opatrzności ! takie'go mieliśmy Króla 5 iakie'go wTa- 
śnie w tén czas mieć przystaio. Bóg rzeczami ludzkiémi rozrz§dzá I
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w  iego ręku , pożytki Narodów i szczęśliwość zostaie ! SkTania- 
i§c serca O byw atelów , stanowi Rzeczypospolitey Rzgdzców i 
wlewa w nich dary sw o ie , stósownie do potrzeb Narodu. Po- 
trzeba-li byio Praw i uspokoienia w Kraiu? dał nam Kazimierza IV, 
B aw ał walecznych na woynie ,  rządnych w pokoiu Z y ­
gmuntów , Stefanówi Wiadysiaie^ów. Osadził na Tronie Boha­
ty ra ,  któryby mocnie wsparł upadaigcg i utwierdzai§c , chwale­
bnie Wsławił Oyczyznę,

U bezpieczywszy iuż SOBIESKI od południowcy strony Ro­
daków, zagoiwszy rany Rzeczypospolitey^ otarłszy łzy  nieszczęśli­
wym,s§dził ip o  tych nawet czynach, iżby się ieszcze nie dósyć Na­
rodowi zasłużył; gdyby tego, có od Zachodu, twardey potrzeby 
przyciskiem, na nas wytargowano , na zawsze nieuchylił.

Szwankowaliśmy na n^yszacownieyszey części wolności 
nasze'y. Król z łona Obywatelów wybrany , który takim był na 
Tronie , iakiego żg,dał widzieć , będgc Obywatele'm , to chwa­
lebnie odebrał; na co niektórzy nieszczęśliwie przystać musieli. 
N ie  upływała Królowi pora, bez przymnożenia pożytków Rze­
czypospolitey. T ego  tylko do nayzupełnieysze'go oswobodzenia 
Ziomków brakować mogło. Z tego nas SOBIESKI zw ycięży­
w s z y  wszelakie przeszkody , wyswobodził. Oddane zostało Kró­
lowi pismo na wybór do Tronu Polskiego. Do cze'go nas więc 
odzyskanie Krakowa, a wyrzucenie z kraiu Szweda przywiodło; 
to nam obrona Wiednia i ocale'nie Państwa Rzymskiego uła­
twiło.

Przedsiębierze zatem niezwyciężony SOBIESKI wspierać 
ticiśnionych Sąsiadów , który swoich zachowałi^Mężni przy obro­
nie własnego kraiu Polacy , wchodzą w odporne i zaczepne z 
postronnymi przymierze.lf Podpisany uroczysty Traktat , zabez- 
pieczai§cy na n o w o , obwarowane dawnie'yszymi ,  kraiu naszego 
granice* Skoiarzona wiecznie Narodowi naszemu
chwalebna, lubo mniey pożyteczna.

Ą /  Gromada nieprzyiaeiela, potężnego w sile , niebeśpie- 
cznego w zamysłach > srogiego w zemście , niedawnern zawo- 
iowanie'm Kandyi, świeże'm Węgier przebyciem ,  ustępowaniem 
odpornych z n a k ó w , bliskiem Stolicy Cesarstwa dostaniem śmia­
łego 3 musiała bydź w ielce straszliwa i okropna. Lud , któremu 
haypierwey a nayżałośniey skutków woiennych doświadczać przy­
ch o d z i ,  w z n o s i zewszgd ze łzam i ku Niebu r ę c e ; ażeby Zba­
wiciela pozyskał. Szerzy isię powiększone co raz o nieszczę­
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ściu wieści. Nadchodzi ogromna nad Wiedeń chmura. Z nie­
pewności ó losie swoim , poglydaia smatni na siebie poddani. 
Każdy w iek ,  każdy stan lu d z i ,  widz§c obecny przed sob§ klę­
skę 3 wofa zm iłowania, y ratunku do Pana sw e g o .^

Stępiał oręż Cesarski , zatamowana dzielność , Tron L e o ­
polda zachw ian y., Ustępować z własney przymuszony S to licy ,  
BOGA i SOBIESKIEGO na ratunek wzywa.

Szczęsliwem Państwu Niemieckiemu zdarzenie'm^ byli w 
ziednoczonym zwiyzku z swoim Królem Polacy : bez żadnego 
zysku , króm chw'ały. Zaproszony nayuroczystszem Poselstwem, 
owszem , zaklinany prawie na obronę Wiednia i Niemiec Król 
Polski.

 ̂ Co za dzień sławy i poważenia Narodu naszego ! kiedy Kró­
lowi niespowinowaconemu, z  możnemi w Europie D o m a m i, 
ani maiycemu inney u okazałych Dworów wziętości , prócz 
tey, którg czyni męztwo i cnota , WW. Posłowie szczególnieysz§ 
Gześć wyrzydzaiy! Co za widók chwały dla tuteyszey Stolicy 1 
Król otoczony z w y c ię z tw y ,  idzie za nie w srzód licznego R y ­
cerstwa i ludu gminu powtarzaiącego swe dziękczynienia , zw y­
kłe BOGU oddawać modły. Niemaiy za uymę Charakteru swo- 
iego , Nńywyższey Chrześciaiistwa Głowy , i pierwszego w Eu­
ropie tronu Posłowie » naypubliczniey proźb usilnych ponowić. 
Z jedney i drugiey strony, widzieć głębokie Maiestatu uczczenie ! 
Obiiaiy się pamiętne o uszy głosy r Broń Wiidnia Królu I 0- 
broń Chrześciaństifo I

Równie tkliwy na nieszczęście Sysiadów , iak troskliwy o 
dobro i chwałę Narodu SOBIESKI, gotuie i przynosi sw§ pomoc. 
Przenikła dumnego Turczyna , wyprawa nań Króla Polskiego, 
Zmieszał się świadom iego oręża : ale na moc swoię spoyźrza- 
wszy 9 pewny niechybney wygraney. Wszystkie razćm Pułki 
Chrześciaństwa złgczone, nie dochodzy ani połowy niewiernych.

Stawa na czele całego woyska Polski Bohatyr ; dowodz§ 
nie mało nasi; wszystkie Roty przy takim Wodzu dzielne; przey- 
zrzanyod Króla skutek: nikny złamane hufce Mahometa. Na- 
koniec zwytlona potęga Ottomańska przed JANEM legła : a W ie­
deń został wybawiony. SOBIESKI dzieli się wspaniale ze w szy­
stkimi ty chwały, który mu wszyscy przypisuiy.

W ychodzy na przeciw Zbawicielowi swemu, z niewy- 
- mowny w esołościy , okrzykami 3 witaniem i dziękczynieniem 

Kraiowcy. Ciśnie się tłum niezm ierny, ch ciw y widzieć i po-
^ zpać
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znać tego s który ich zbawił'. Daleko się większy odgi'os z oka­
zu powszechney radości, niż z powtarzanego dziaf uderzenia 
rozlégaf. T o  Zwycięzca dobry ! to Bohatyr prawdziwy ! który nie 
lltuie trudów i zdrowia, dla obrony i wsparcia drugich! Takie­
m u , każdy dni z u ię c ie m  wTasnych przymnożyć pragnie!

/^'Wszakże pomierná radość wytłum aczyć się może ; ale 
iak§ tam wszyscy napeíniéni b y l i ,  lubo sfodko uczuć się dale , 
nigdy bydź wysfowioni dostatecznie nie mołe. Więcey nieró­
wnie umysi i serce tw o r z y , niżeli náywymownleyszé usta w y ­
razić potrafią. Każdy sobie obecnego szczęścia użyciem , za 
niedáwn§ gorycz rozpaczy nagradza. O woyno ! szkodliwa i 
opíakaná, alé i dobra w potrzébie! Tén oręż 3 który mściwie 
krew ludzk§ przelewa 3 drogie cziowieka życie  i maigtek ocálá.5¡»

Wdzięczność w  miarę dobrodzieystw między ludźmi id§- 
ca 3 gdy te, tak daleko zachodz§ , że im się zbyt wiele należy ; 
siabieć i nikn§ć u tych zwykfa3 którzy znai§c się obowiązany­
mi do rozdawania 3 nielubl§ dobrodzieystw sobie wyświadczo­
nych uznawać. Ktoby się spodzlewat ? zachodzi nawet trudność 
w  przyymowaniu Zw yciężcy : Ile obranego, nie dziedzicznego Kró­
la ;  lak gdyby chwálebnleyszá byfa 3 prawem urodzenia Tron 
dziedziczyć,  niżeli bydź zaproszonym do niego, z ch ęci caiego 
Narodu. Znany w Europie Prawdy I słuszności Przylaclel 3 
Karol Xl§żę LotaryńskI, JVynidimy odezwał się na to % w ycii' 
gnioncmi ku niemu rękoma 3 kiedy Państwo nasze ocali{ ! Powsze­
chna wdzięczność, czyn dobry i u żyteczn y , sprawíedliwléy sza- 
c u ig c , uwielbia.

Powraca po spędzonćy burzy , do Stolicy swoley Leopold. 
Tryumfator iak w dzień samćyże bitwy przybrany , .a uzbrolony 
po Rzymsku Tarcza 3 na którey3 nie Przodków c z y n y , lecz Je­
go własne wyryte dzieła 3 na wzalemne z Chrześćiańsklm Cesa­
rzem powitanie wyieżdża. Skromność , zawsze bywa cecha 
dusz wielkich. Cieszg si§ % tego mówi nasz Bohatyr , %em tg 'mai>l 
prv^ysfugg Bratu moiému uczynii.

Rozchodzi się po święcie , náyprzyiemnieyszá Zlomkóm, 
sława obronionego Wiednia. Gdziekolwiek się o uszy ludzkie 
o b iła ;  tam Imié nieśmiertelne JANA III. i dotad słyngć nle- 
przestaie. Wić ś w ia t , co I w iakim czasie, w Austryi i W ęgrzech, 
dla Państwa N ie m ie ck ie g o ,  przeciwko Turkom czynili  Polacy. 
Żadna zawistność przyniesionćy od nich pomocy, przytłumić nie- 
zdoła. Nieiesteśmy dziś w stanie bronienia siebie ; alé bywali­
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śmy n iera z  w stanie ratowania ściśnionych. Jakóźkolwiek źafo- 
sna odmiana , słodka iednak ta pamięć, SOBIESKI byf ctiwał^ 
i zaszczytem swego Narodu. Bronił go orężem , budowaf enot§. 
Dziefa Jego wielkie, nie m ogiy się obeyśdź bez cnót wielkich: 
które im iaśniey w Woiowniku świecy ; tym chwalebnieysze'Ry­
cerskie przymioty sprawui§. Wnidźmy w tym obszernieysze chw’a- 
\y Przodków p o le ;  im większy z nich , dla siebie, M̂ zór upa­
trzyć możemy.

Warta bydź cnota iiwieńczon§ Zwycięztwem. Upoka­
rzali się Oycowie nasi przed Bogiem : BOG ich nad nieprzyiacio- 
iy  wynosił. Naypierwsz§ ich było zasad§, wiary BOGU poprzy- 
siężoney dochowywać ; któr§ mu przełamawszy, iakóż ie'y czfo- 
wiekowi dotrzymać? Potóp różnowicrstwa ,  gdy pograniczne 
zalai kraie , nasz acz ciężko przezeń uszkodzony s za gorliwo­
ścią statecznych w Oyczystey Wierze Przodków naszych, z niego 
został wyrwany.

Zawsze ch w afi  było Polaków, stałe do i^ellgii przywiąza­
nie, znaiome w zdaniach , zw yczaiach, Prawodaw'stwie i c z y ­
nach. Utwierdził przed światem i pod czas ostatniey Wiedeń*, 
skiey Król Frawowurny , Prawowiernego Królestwa, źe słusznie 
Przedmurzem Chrzesciaństwa nazwane. Zdumie\^ ało wszystkich 
męztwo Polskie, zadziwiała pobożność. SOBIESKI,  BOGU swe 
dzieła przyznaiuc , wylewał przed nim serce swoie'.

W'' dzień walney oaćy potrzeby ,  od którey ocalenie Wie­
dnia z a k ż a ło ,  (bo czeniużbyśmy tego wspomnieć niemieli ,? ) 
N ayw yższy W ódz, i Król Wielki i Zwyciężca p am iętny, sam 
do nayważnieyszey w Religii naszey Ofiary, uniżaigc się przed 
Bogiem» w obliczu całego Woyska ,  posługę sprawował. U- 
mieli Waleczni Przodkowie , prosić BOGA o wspieranie siebie po- 
tężnem Ramieniem, i za pomoc odebran§ dziękować. Uważali 
to wszyscy , z jak  nieobłudn^ Religi§, po otrzymanych Zwyclę- 
ztwach , z Królem swoim, dziękczynienia Naywyższemu składa­
li. Wszakże to zwyczayne Staro Polskiey Pobożności dowody. 
Duch męztwa, z Duchem Religii, razem się w sercach Polskich ‘ 
Bohatyrów umieszczał.

Zapatrywali się na Zwyciężcę Dziadowie nasi ,  iako w  
Przybytkach Boskich ,  swemi darami i szczodrobliwością, ozdo­
bionych , albo z gruntu wybudowanych , rz§dy sŵ oie i potrze­
by tey Korony, Bogu poruczał. Jak wyraźnie powierzchown§ 
postacig, głębokość upokorzenia swego, przed Majestatem Pana
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ZiistçpcW okazywaf. Cóż może bydź niocnieyszym dla nas 
przykfadém, iako widzieć Panuijcych Mocarzów ,  upokorzonćm 
wyznaniem dai§cych świadectwo Religii ? BOG tćż bramy mie­
dziane przed takimi obalał : zwalaiyc na samychże nieprzyidcióf, 
zgotowany od nich klęskę boiycym się siebie.

BOG twierdzy iest każdego Królestwa. On sam iest Bo­
giem W o yskj Rad i Pokoiu , który ludowi sobie ulubionemu 
przodkuie. Jeżeli punkt honoru a nadzieia sławy, ty lé mogy w 
ludziach ; czegóż Religia niémti dokazać? Przy nićy Obrońca 
kraiu , wesoło na ofiarę życie' swe niesie. Niéma za nie- 
przyiacioł, tylko zbroynych ; wszyscy inni do iego ludzkości na­
leży. Przelewa krew , która szkodzi : oszczędza tcy , którćy mo­
że. W zapale boiu  ̂ i zjjrycięztwa, niepotrzebuie hamulca^ po- 
mniyc na głos Religii : Nieprzyidcióf waszych kochdycie. Mniéy 
boi się śm ierci, a niżeli przestępstwa. Nie uderza go niebez­
pieczeństw a, lecz zbrodni postać. Z g o ła , ci naymniéy obawia­
ły się nieprzyiaciela , którzy BOGA się boiy.

„  Nic bardzièy w zdaniu nawet Machiawela , Rzeczy po- 
„  spolitych nieutrzymuie , iako poważanie czci  BosUiéy i state- 
5, czność przy Wierze. Których zaniedbanie , ostatniego ich 
,, zniszczenia bywa przyczyny. „  Gdzie Obywatele z powodu 
sumnie'nia i Religii 3 posłuszni sy Prawóm, a wierni Monarsze; 
tam dobro publiczne daleko pewniéyszê, gruntownieysza nad wsze­
lakie inné obmyślenia szczęśliwość kraiowa.

Bali się BOGA Polafcy a kochali swy ziemię. Im wię- 
cey  czuli się bydź obowiyzanymi Religii; tym więcey myślili
o wypłaceniu się Oyczyznie.O Nieszczęśliwy tylekróć ta Rzecz- 
jKJspolita b yw ała , że prawie' iuż ginyć przychodziło ; pv/,e- 
cięż znaleźli się górliwi 'Obywatele, którzy iy. wydzwignęii z 
nieszczęścia. Gotowa chęć starożytnych Polaków , do naywlę- 
kszych za Oyczyznę i iéy swobody ofiar, okazuie Miłośników 
O yczyzn y. Żaden się Obywatel ,  od powinności bronienia iéy 
nieuchylał: ani był uciyżliwym powszechny ukaz obrony: który taż 
sama miłość O yczyzn y  wykonywała , co i stanowiła. Niezby- 
wało na takich w Narodzie , którzy za dobrém Rzeczypospolitéy, 
n ie m n ié y .gruntownie m ó w ili,  iak i mężnie czynili. Miłość Oy­
czyzny, nie kończyła się w słowach. Nie miewaliśmy ze zwycza- 
iu przeszłych wieków i Układu Konstytucyi Naszey, wystarcza- 
îycégo Woyska 3 żołdem publicznym utrzymywanego; le cz  za wy- 
daném obwieszczeniem , każdy b ył źołnie'r2Ćm 3 kto się Uczył
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Szkchclcéiii.  Znam nleprz/zwoitoścl j  takiego zaci§gu ; nie* 
ïnniéy tén iednak mifości ku Oyczyznie dowodzi.K

^  Nieustępuie w téy mierze siawnemu Rzymianinowi, Polak 
gorliwy. Skarb Publiczny , nie opatruie potrzeb zebranego R y ­
cerza. Każdy wedle przemożenia, z uzbroionymi od siebie sta- 
waî na obronę kraiow§ : bez żywności , bez ż o fd u , bez innćy 
nagrody , prócz siawy ,  że byï Obrońc§ Oyczyzny. Nigdzie al­
bowiem Dobro Publiczne , tak troskliwie przestrzegane bydź nié 
może, iako w wolnym Narodzie. Bo też nikt Obywatelem le ­
pszym bydź n iem oże, lak wolnego Narodu Obywatel. Jdzie na 
nieprzyiaciela i z usilnéy chęci dopomożenid swemu kra io w i, nié 
iako nalemny, albo niewolnik , który oń niedba. Wszakże do­
bro O yczyzny, naszém wiasnćm lest dobrem. Co gdzie indziéy,- 
dla iednego iest wszystko ; tu iest w szystko , dla wszystkich : iéy 
cafość , iest cafościg mai§tków Obywatelskich i swobód. N i­
szczy i a ,  lub zarywa obca gwałtowność ; czui§ Ziomkowie i cier­
pią : a maigc oczy  ku nićy obrócone* , do iéy szczęśliwości wzdy- 
ch:łi';i. Tak dalece interes prywatny , zi':^czony z jnteresêm pu­
blicznym. ^

Było to chwała Polaków, że Skarb pospolity , w powsze­
chney potrzebie zastępowali: na własnym żółd zie ,  do kilku i 
kilkunastu tysięcy , na usługę publiczny trzymai§c. Zastawiali, 
nawet i utrâcàli całe obszerne imiona , ażeby dla Rzeczypo- 
spolitéy Woysko wystawili.

Z pomiędzy tylu innych , zaci§ga niemałe długi, na do­
bra swoié SOBIFSKl : a uzbroionym do dwudziestu tysięcy lu­
dem , odpiera nieprzyiacioł O yczyzny. Przywi§zanié ku n i ć y , 
towarzysząc mu w niebezpieczeństwach i trudach , ożywiało 
ł zasilało mężność Rycerzów. Oblężonćmu od Tatarów w oko­
pach , pomiędzy strudzonemi pułki, wszczętć w Obozie sze- 
mranić , los n iep ew n y , wisz§cé niebezpieczeństwo, naygorszym 
skutkiem groziły. Widzi to Miłośnik O yczyzny i niełrzymam 
łych  ̂ rzecze  którzy nićmaia serca ^walczyć z  losémpt§knéy śmierci. 
Niech ustąpią bez chwàîy ,  ohieraiąc Tatarzyna więzy. Co (lo 
mnie ,  stang na czele tych, którzy Oyczyzng i Króla kochaią.

Zagrzanić takiego Bohatyra, nie mogło się obeyśdź bez 
wielkićgo pożytku. Zawstydzili się szemrz§cy, nieprzyiâciél po­
konany ,  zachowane Królestwo.

Bł§d, iest ułomnością ludzkg : od którey i dusze W ielkie 
nie zawsze s§ wolné. Baczne w nim postrzeżenie się i nagrodzéhié
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http://rcin.org.pl



onégo > więcey przynosi chw ały  j  niżeli samé nawet bfędy 
niesławy.

Nie będę fałszywych pochwał, tak Wielkiemu Bohatyrowi 
przypisywał. Jest nauczycielką obyczaiów i hamulcem od złego 
historya : z  które'y, gdy wiele się ku wysławieniu Bohatyrów 
brać zw yk ło ,  czem użby, oddawszy winn§ cnocie sprawiedliwość, 
i  wady bydź dotknięte nie rpiały, ażeby samemi pochwałami ,  
nie stała się mowa błędliw§ >

W  Rzeczachpospolitych niekiedy, fatalność iakaś i náy- 
stalszych mężów , biegiem swoim zachwyci. W nierz§dzie 
domowym ,  chciwość zwyczaynie lub wyniosłość korzystać zw y ­
kła. Niespokoynć umysły , zamiast «pólnéy rady i pomocy Oy- 
czyznie  , czyni§ zwi§zki przeciwko Królowi. Tknięty osobi- 
stém prześladowaniem SOBIESKI, ł§czy  z niemi sw§ wziętość. 
W oysko swemu H etm anow i, przysięga wierność i nieodstępny o- 
bronę. W idzimy c z ło w ie k a , patrzmy na Bohatyra.

Zamierzył się wielkim zamachem , potężny nieprzyiá- 
ciél w té y sa m é y  porze ; SOBIESKI 3 w yższym  umysłem nad 0- 
sobist§ urazę ,  a téy tylko pełen , któr§ powszechna krzywda, 
cierpiących spół Obywatelów , wzruszać ‘wspaniałe' serca po­
w in n a , Przyytnutę prawi Przysięga : ale obróćmy ia3 na 
obrong miUy oyczyzny.

Młodzi Polacy I w Rzeczypospolite'y żyć macie. Wzór 
to iest pamiętny, wolnego zw łaszcza Rzgdu Obywatelóm : iak wie­
le sobie , dla dobra wszystkim spólnego, wzaiemnie ustępować, 
darować mai§. Oto naygodnieyszy ludzkiego szacunku Obywa­
tel  I który zemstf nad Ziomkami słyngć niechce: wiedząc ż e ­
by ie'y przypłaciła O y cz y z n a : a swe zwycięztwa naysławnieyszć, 
zw ycięztw em  Siebie samego uwiecznia ! Przyzwyczáiáymy się 
wcześnie do te g o ;  co c z ło w ie k a ,  naywięcćy kostować zw y ­
kło, a iest Dobremu Obywatelowi naymilszć .

Dużo takie dzieła biły w zawistne oczy. N ie d z iw , źe 
w ie lk i  SOBIESKI uniknąć niemógł zazdrości: która zawsze pra­
w ie ohok ch w ały  iśdź zwykła. (Bo có ż  przechodziło iego Maie- 
stat 3 ieżeli nie wyższe nadeń Króla tego zasługi ł)  Prędze'y by 
się zdziw iły  potomne w ie k i3 gdyby ie'y nie był podpadał; ile 
że íacnie'y byw'á zazdrościć ,  a niżeli zasługę 3 zasług§ zrównać. 
L e c z  ieżeli gdzie  ̂ tedy w R zeczypospolitey , náyszkodliwszá ta 
foczw ara  zazdrości.

Dla niéy częstokroć Naylepsi Królowie, Oycowie Ludu
prá«
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prawdziwi, niekosztuia szczepu swego owoców. Skutku nayzfaa- 
wiennieyszych Mi^DREGO PANOWANIA zamiarów, niemafa 
nâm zay^r/.aî los zawistny, obca i domow§ sprawiony niechę­
cią. Znosić go musi Król z Narodem j niespracowany iednak 
w sposobieniu Ziomków , do gruntownych zasad , pomyślności 
Kraiowéy.

W ieku, ieszcze w prawdzie niedoyrzaîy ! ale iuż czuć 
mogący poniżenie Narodu i poznawać opatrzny. Dobroć Króla 
nad sobj 1 Wieku od zazdrości wolny ! ani wplatany , wjntere- 
sa , powszechnym pożytkóm szkodliwe! oddasz l^ B R E M U  KRO- 
LÓ W I sprawiedliwość i chwafę; gdy się usilnie stósować będziesz, 
do Oycowskich Jego , względem Ciebie zamysłów 1

V Nie tayno Wam > iako mocni na tę Rzeczpospolit§, z e ­
wnątrz, zawsze cz y c h a li :  na których ona p otęgę, (zw łaszcza 
w bliższych nam czasach) albo oboiętnie patrzała, albo im  w zro ­
stu dopuszczała spokoynie. Wewnątrz zaś ,  domowe podżega­
ne i podsycane roztyrki. Na pal§cy się ogień , ieśzcześmy sami 
dmuchali. Zbliżył się do wieku naszego ten twardy l o s ,  za k t ó ­
rym , ledwo się ostatnie na nas nie zwaliło nieszczęście.

\^Przecięż Miłość O y c z y z n y ,  a chęć i potrzeba bronienia, 
oney , cuda waleczności , męztwa i wielkości duszy rozkrzewia- 
ła w Polakach. Pomiarkowanie i oszczędność , iako Obywate­
lom Rzeczypospolitéy przyzw oita, wielką przynosiła pomoc, po­
trzebom powszechnym. Wystarczało i d â dobra prywatnego , 
z którego wiele korżystało publiczne. Z b y te k , za którym z w y ­
kło iśdź uszkodzenie o b yc za ió w , ducha Miłości O yczyzny i 
męztwa niewytępiał. ‘ Jest albowiem znakomitsza nad pozorne 
blaski różnica ; która Obywatelów od pospolitego gminu w yig- 
cza. Doświadczona Miłość O yczyzny w p otrzebie ,  nieintere- 
sowane powinności Obywatelskich wypełnianie ,  iawny publi­
cznego dobra szacunek , hoyność bez rozrzutności, skromność bez 
podłości, w'spaniałość bez zbytku , Męża Rzeczypospolitéy , na 
celu powszechne'go uwielbienia i wdzięczności stanowi§. N ie- 
naywiększg iest szczęśliwością, przesada drugich w nakładzie; 
gdy Rzeczypospolite, nie tak obfitością bogactw prywatnych, ia­
ko racze'y pomiarkowaniém a cnot§ stoi§.

Prędzćybym p o z w o li ł , że gdzie indzićy, zaostrzony ku zby * 
tkowi przemysł,powiększai§c i rozszerzalne sposoby nabycia, z  ró­

żnych stron, bogate ż y ły  dla Państwa otwiera; niż żeby w kraiu i  
o b c f  moc§ ściśnionym, idom owem i przywalonym klęskami, i dro­

go
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go cudze opíácaiicym  wynalazki , mógÍ się pożytecznym  w y­
dawać. Jest w prawdzie i z tego względu 3 nieiaká dlá Narodu 
zaleta , że się w nim dobry gust okazuie 3 źe sztuki doskona- 
iość w szacunku zostaie ; pomnieyszé atoli i nietrwałe pożytki, 
nigdy istotnych a tych  powszechnych , nie potrafią przewyższyć. 
Większćy nierównie wagi rzecz iest , aby daleko licznieysza 
część, zdatnych i mogących bydź użytecznym i kraiowi mieszkań- 
p ó w , w nędzy niezostawafa ; niżeli żeby z nas niektórym , obfi­
to ść  roskoszj , sprawiała ich sytość. Pożytecznieysza i sprawie­
d liw sza, ażeby każdy ,  który się do ciężaru kraiowego przykła­
da ,  miał z  czego nieuchronne potrzeby swoié opatrzyć ; niże­
li  żeby wielkim nakładem sprowadzone z zagranicy rzadkie i ko­
sztowne sprzęty , okazałe' próżności zdobiły przybytki. Wiele 
to w szystko , z wziętości swoiéy, utracać musi w  oczach dorá- 
stai§cégo Obywatela, którégo sercé od zarazy wolnieyszé : skoro 
w a ż y  , źe cena rze czy ,  szcze'rému tylko zbytkowi poświęconych, 
w ysta rczy ła b y  dostatecznie ,  dlá miliona uboższych i  podupa­
dłych Obywatelów 3 otarłaby hoynć ł z y ,  które wylewa siérota 
z  dziećmi w opuszczeniu i nędzy , zniosła by ohydliw§ bez winy, 
niedostatku sromotę.

Bogacze ! oto iest chluba i użytek dostatków l W y, 
Młodzi Obywatele' Narodu chcącego bydź wolnym , ieże- 
li pragniecie Rzeczpospolit§ szczęśliwszy oglgdać; chwałę Wa- 
szę , na dobrze czynieniu dla O yczyzny załóżcie! Będzie li 
dobrze dlá wszystkich ; będziecie wszyscy p e w n ieys i, waszych 
mai§tków i swobód. Niech się i za czasów w aszych, okaże 
wspaniałość Marodu, gust Oby w^atelów, honor Rzeczypospolitéy: 
ale na mieyscu Práw Swijtnicy , w Przybytkach Religii , przy 
Składzie Narodowcy Powagi, przy Dostoieństwle Kraiowey Zwierz­
chności. Prywatnych okazałość i przepych , nićmoże publi- 
cznćy  Narodu wziętości zastąpić. Kochaigcy prawdziwie O yczy­
znę sw§ O b yw a te l ,  nie potrzebuié dlá sławy swoiéy, ażeby się 
nakładami zbytku wyniszczał : i miał bydź przeto godnieyszym 
u Ziomków, źe się im_staié mniéy pożytecznym. Nie mał§ cz§- 
ŝ tkę nasze'go szczęścia ieszczebyśm yzatrzym ać zdołali;  gdyby na 
tę skałę obrażenia niepadało! Zdrowa i rozsg.dná Polityka ,  nie 
rozrywek , gustu i fantazyi mnieysze'y liczby radzić się powin- 
ná ; lecz użytków  powszechnieyszych , dobra wszystkim spólné- 
g o ,  t e g o ,  co iest sprawiedliwszem, co obyczaie napraw iá,bez 
których żaden kráy j  nigdy jnocnym  i szczęśliwym niezostał.

Miéy-
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Mieyitiy na tern dosyć, co u nas iest i bydź może i tak, 
iako niegdyś przestawali na małem , skromni a waleczni Polâ - 
c y ; którzy dowodnym pałaszem obce granice mierzai§c ,  bo­
gatszym od siebie prawa dawali. W yżywi nas dostatecznie i do­
syć wygodnie we wszystko opatrzy ta ziemia , która ieszcze 
przecię iest naszf : tym zaś milsze sprawi kochai§cćmu Oyczy- 
żnę Rodakowi, że własnego użycie. Nie traćmy sobie serca, do 
osób i rzeczy , mnie'y wziętości w' ludzkiem mnie'maniu , lecz 
więcey częstokroć ob ycza iów , nauki,  pożytku w życiu  i isto­
tnego dla kraiu dobra maigcych. Lubo zaś widzimy wszyscy^ że 
obcym  Państwóm , wydoskonalone rękodzieła, kunszta i piękne 
sz tu k i ,  zaszczyt z pomnożeniem bogactw przynoszą; sg ieszcze 
atoli u nas niechętni k r y ty c y , powstai§cy na usiłowania, gorli­
w cy o Dobro O yczyzny  ,  Edukacyi Narodowcy Zwierzchności, 
oraz wszystkich dobrze myśl§cych ,  którzy Młódź Obywatelską 
do nabrania znaiomości różnych sztuk i wynalazków zachęcai§.

Nie wierzmy tym  duchom , odwodz§cym od dobre'go« 
Postawmy raczey rozum i prawdę, na mieyscu bałwana przesą­
du i błędów. Staraymy się wcześnie na wzór ludzi rozsądnych 5 
to wszystko znać i umieć , co tylko może bydź przydatnego 
kraiowi ; aby za doświadczonym pożytkiem , z wyrobionych u nas 
płodów ziemi n aszey, mogliśmy u siebie ogl§dać , rozszerzone 
dary przemysłu ludzkiego. Obywatel , ile z niego iest , p o w i­
nien się do zamiarów Rządu kraiowego przykładać. Nie iest 
upodleniem Szlachetności , tak potrzebna Obywatelów! wiado­
mość. Wcale nieuważnii, którzyby inaczey s§dzić m ieli:  gdy 
tym  czasem przez wysyłanie pieniędzy za granice na sprowa­
dzenie robót różnych, kray się uboży i niszczy.

T ego  się na dal z przekonania nauczywszy ,  niezapomi- 
naymy nigdy, iak wiele , ubogich ludzi, łez i rozpaczy , za­
dawnione w kraiu przes§dy i wytwór możnych kosztuie. Uboż­
szy mai§c się za nieszczęśliwego , ż e , aby ż y ł ,  pracować musi, 
gardzi niebacznie samym sob§ i prac§ swoi§f , gdy tych , którzy 
bez nie'y we wszystko obfitui§ , za nayszczęśliwszych po- 
czytuie. Ubóstwo albowiem cierpi nayw’iększ§ sromotę i każdy 
się z n i e m ,  iak z rzecz§ nayohydliwsz§ ukrywa ; gdzie zbytek 
i próżność, swe założyły  siedlisko, Boiazń pogardy , sprawia , 
ze  się nie ieden , ch ce  takim często, iakim nie iest pokazać. 
lVIai|tek zatem przeładowany ciężare'm, pada ofiar§ panui§cemu 
bałwanowi. T a k  więc gnuśny O b y w a te ls z k o d z ą c  samemu so-
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bie , ubliża O yczyznie  tych pożytków ; które' by dla niéy m ogï 
w  czasie uczynić.

Przyyrauycie Młodzi nasiona cnoty ! patrzai§c z zazdro­
śc ił  na dziefd Oyców waszych. Przełożony nad W ychowaniem 
Waszem Urz^d , z grona Doskonałych Mężów wybrany , podaié 
W am  broń rozumu. Umieycież iéy zażyć. W  takiéy R ze c zy ­
pospolitéy zostawać będziecie ; iak§ sami sprawicie. Takim i 
zaś będziecie Obywatelami; iakimi się za młodu bydź nauczy­
cie. Miło iest żyć w Wolnym Marodzie ? lecz  do utrzymywania 
się w  n im ,  potrzeba cnoty pràwdziwéy : bez którćy , niezno- 

śnieyj>za tam bywa, niżeli gdzie w świecie tyrannia. Kiedyznie-^ 
szczęść publicznych, żniwo dla siebie chciwość zagarniać zwykła^ 
Pospolity o w o c ,  ź le  zrozumianćy wolności!

Łakome s§ îupy W olnych Narodów. W ielkiey przeto 
p ra c y ,  wielkićy usilności na ich ocalenie potrzeba. Znali to 
dobrze O ycow ie nasi ,  którzy przed stem lat Zw ycięzcam i by­
wali, W iemy dokładnie, z jak wielk§ im prac§ przychodziło, tg 
Rzeczpospolitą w  całości utrzymywać. Jak nieustannie czuwać, 
ile trudów nie musieli podeymować , ażeby natężon§ iawnie i 
skrycie na wolność s i łę ,  złamali. St§d tćż duch swobody i nie­
podległości , potrzebnie z duchem męztwa » przy ustawiczne/ 
pracy, zł§czony , cały  Naród i płeć nawet słab| napełniał. ?ódŁ- 
cie 3 zemsciycie sip nad Tatarami : mówiła w ielkich owych cnót 
i  krwie Dziedziczka M ATKA SOBIESKICH ,  do powracai§cych 
z  zagranicy Bohatyrów. N ie znam wds za Synów  ̂ ieźli bodziecie 
podobni tym , którzy pod Pilawcami pierzchali.

L e c z  trudno by się tam o cnoty Rycerskie zapytać, gdzie 
złoto będ§c miar§ wziętości i szczęścia , pozór tylko honoru zo^ 
stawia. Nić masz tam dzielności , gdzie przednią do wszyst- 
kićgo ponęt§ iest roskosz : którćy iednak słodycz , Sławni owi 
P o la c y ,  w pracy naywięcćy czuli ,  statecznie od młodości dlâ 
O y czy zn y  łożonćy. Była w  nich szlachetność duszy i nieustra­
szone' m ę z t w o , ale się prac§ nabywa i utrzymuie przy pracy. 
Cóż za] obrona kraiu, w którym by wszystko prócz rozrywek, o* 
boiętnćm było ?

Wprawdzie żołnie'rz pracowicie chowany , m oże bydź od­
w ażnym  i wytrzymałym . Króm tego atoli , ż e  każdy w Wolnym 
N arodzie , powinien by w czasie bydź żołnie'rze'm , na cóż się 
przyda siła i odwaga ie g o ,  ieże li  ci zdolnymi nie będ§ , którzy 
xnai| nim pow odow at ? Zniewieściali od mfodości W odzowiĄ
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wzwyczaiéni do rozrywek i u c ie c h ,  stroniący od niewygód i prá- 
cy  , przynios§ U do obozu tę moc i żywość , którey wymagai§ 
trudy i niewczasy woienné ?

Dla nabrania potrzebnego męztwa, a zahartowania ciafá 
i duszy , zgoła do uczynienia się w każdym ¿yciá stanie, pożyte­
cznym  O yczyznie ', pracować koniecznie należy. T o  iest wła­
śnie duchem ożywiaigcym kráy cały a związkiem towarzystwa 
ludzkiego. Państwo stoi pracowitymi Obywatelami. Siły w y­
niszczone przez zbytek , umysł ociężały , stargane zdrowie, zgon 
przyśpieszony,albo umnieyszá Obywatelów, albo ich c o r á z n ie -  
zdatnieyszymi czyni j  do powinności Obywatelskich.

Z podania mamy, owszem i z własnego ieszcze niektórzy 
przypatrzenia się, nie mało wiedz§ o mocy i zręczności Oyców 
naszych. Rzadki wieku nasze'go człowiek, który by tam tym , w  
ich  cwiczeniach wyrównał. Samé ich rozrywki > Rycćrsk§ za­
bawy bywały. Patrzyli na to młodsi , co starsi c z y n i l i : a zwy’’- 
czaynćm swemu wiekowi nasladowanie'm , do podobnych obrotów 
nawykali. Rosła w nich z wiekiem, chęć do pracy. Słabsze po­
kolenie oczywiście d ow odzi, iakić z jćy zaniedbania owoce. Strzeż­
m y się więc brać za ukaranie te g o ;  co iest potrzebnćm dla czło­
wieka lekarstwem. Żaden sobie na chwałę zarobić nic potrafi; 
ieźli się do niéy ustawiczna prácf niegotuie.

Pamiętny z Bratem swoim , przestrogi Oyca SOBIFSKT, 
aieby ú§ wc wszystkim doskonalili , prócz tańców  ̂ których sip m- 
czyć mieli z  Tatarami, daleki od marnowania czasu i maigtku, 
modnych i wymyślnych naśladowań , miękkościf serce , a pró­
żnościy umysł trui|cych, wstecz zwyczaiowi dzisieyszćmu unikał. 
Nie przywiózł nic z  zagran icy , króm pożytecznych dla kraiu ko­
rzyści. Mog§ się zaszczycać Muszkieterowie F rancuzcy, że w gro­
nie swoie'm JANA SOBIESKIEGO liczyli. Szczęśliwe cudzych kra- 
iów zwiedzenie j  kiedy Bohatyrskićy chwálé s łu żyło ; albo przed­
sięwzięte zostało dla poznania téy potęgi, z k tó r § ,  tyle razy Pol­
sce s uporny los zwycięztwa , z .niebezpieczeństwem łamać 
przychodziło!

Obyczaie'm skromnieyszégo wieku wychowany SOBIESKI, 
w  polu i pod namiotami 3 ducha woiennégo nabywał i w nim 
się utwiérdzał: nawykły przez ustawiczne prace i utrudzéniá, do 
téy sztuki , któr§ miał ochraniać i zbawiać Narody. Znaiomá 
w niéy b ieg łość,  męztwo á pracowitość , iednały mu u Ziom­
k ó w  i u Królów szacunek. T e ,  prowadziły go do Korony, przez 
wszystkie stopnie. Żadnego z n ic h , powabem podłego zysku
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nie doszedł’. Za usllnem stiiranićm swolem , nauczyć się i^czyć 
w sobie razem przezorność Wodza , męztwo Bohatyra i odwagę 
żofnierza. Sfodzii wszelakie ^utrudzenia i niebezpieczeństwa R y­
cerstwu ; kiedy s?im ie z niem dzielii. Wstrzymywali go i pro­
sili , żeby drogie'go życia ochraniaf ; Gardzilibyście mnq od­

powiada , gdybym rady waszey usfuchat.
Tak więc włożenie się za miodu do p ra c y , doskonaliło i 

utwie'rdzało we wszystkich obowiązkach Przodków Naszych: 
ciafa ich od n ie m o cy ,  dusze od zepsucia warui§c. Umieli się 
zachowywać, ku własnemu swoiemu i O yczyzny dobru : zamiast 
coby  się przez gnuśność , albo rozpustę, mdłemi społeczności 
członkami , zatem i ciężarem Narodu stawali. Żadnego w zglę­
d u , niewart był u nikogo acz szlachetny Młodzian; ieżli w nim 
uchyle'nie się od pracy dostrzeżono.

Rz§d Kraiowy, nieopiekował się tak pilnie powszechn§ 
w Narodzie Edukacy§. Ta chwafa,zostawiona była PANOWA­
N IU STANISŁAWA AUGUSTA : ażeby oraz przyćmione Nauk 
światło, ze krwi§ Jagiellońską rozjaśniało. Niegdyś iednak, lu­
bo podobno ze słabszemi p o c zftk a m i, wyszedłszy z pod dozo­
ru Szkolnego Polacy , nieustanne'm cwiczenie'm i dobremi dosko- 
nale'ni p rzyk ład y , sami się w obowi§zkach ku BOGU i O yczy­
znie gruntowali.

Od pierwszego zaraz wieku , wytrzymywany głód ,  zimno, 
pragnienie , niewczasy obozowe , trudy dzienne i nocne , prze-. 
\vinienia surow'o karcone , a pożytecznie wedle sił izdólności o- 
bierane zabawy, skromność, męztwo, stałość i na naywiększe przy­
padki nieprzełamany hart duszy , w Oycach Naszych sprawiały. 
Nawet zakończony w Szkołach Młodego Edukacya, obeymow^ała 
ieszcze Obywatelska,  i tamtę przez niemały czas dopełniała: 
która tym ostrzeysza b y ła ,  .im się bardziey wiek Młodziana , tro- 
skliwszey na siebie potrzebuiary baczności , w lata pomnażał. 
T y m  sposobe'm P olak, rozum dopraw dy, serce do cnoty, usilnie 
stosował. Czyli  mu w  Woysku, czy l i  przy Sadach, czy  u D w o­
ru zosi- '̂wać przyszło; wszędzie ci§gł§ miał Szkołę. Wszędzie po­
prawiano zdróżnośći, w^szędzie do dobrych zdań i działań wzwy- 
czaiano. Przeto też na woynie , dobrze zażyć oręża , a w po- 
k o iu , Spóf-Ziomkóm swoim usłużyć , i godnych człowieka za­
baw gospodarstwa przypilnować potrafił.

Widzieć było na czele iiczney Familii, poważnych przy- 
szanownćy starości R od ziców : którym wdzięczne za w ychow a­
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nié Potomstwo, wszeîak| Ticzciwość wyrz§dzat§c , ubiegafo się 
chętnie do usfug. Już Urzędam i, po Woiewodztwach i Zie­
miach zazszczyceni Synowie , zjechawszy się na wypefniénié 
obowiązków Religii, wraz z dziećmi swoiémi stali przy iaw ce 
podeszłego Oyca. Przypatrowai się Panóm lud w szystek, i za 
nich modiy do BOGA zanosif. PrzykÎad uszanowania i powol­
ności 3 z swych O yców  3 brali Wnukowie. Naymnieyszćy przy­
czyny 3 do zasmucenia Rodziców unikano. Panowie domów i 
m aijtków  swoich , uznawali się bydź pod Rodzicielsk§ wîadz§ , 
poważali ich rady , czcz§c wykonywali rozkazy. Rozpfywaïo 
się też od radości, Oycowskie i Macierzyńskie serce , hoynych 
Z Nieba darów, w bfogosfawieństwie swoićm , do dziesi|tégo po­
kolenia, po stokroć życzgc potomkóm.

Zawsze więc od gorsz§cych daleki przykfadów , nauczyî 
się mfody czcić R od ziców , szanować Starszych ,  winné dla ka­
żdego względy oświadczać. Niewstydziî się uboższych i pod­
upadłych krewnych, Przyiaciofóm Oycowskim dopomagał.

N auczył się podlegać Prawóm , uznawać Zwierzchność , 
ochotnie swe siły na usługę O yczyzny poświęcać. Umiał się 
rządzić samym sob§ i swym mai§tkićm , ile długo pod rz§dém 
zostai§cy. W ychodził na świat, maigc poznanie iego prawdzi­
we : a BOGA isumniénié za przewodniki. Nie przetrwonił swćy 
części, nim iéy od Rodziców dostał : ani na przyszłe dziedzi­
ctwo, długów nie zaci§gał, ażeby się p otem , z wielu pożyczalni- 
ków szkod§ miał zniszczyć. Nie potrzeba też b y jo ,  aby utratę 
maigtków zbrodnia zastępowała.

Mniéy byłoby sławy dla szczero śc i, rzetelności i nieobłu- 
dnéy Staro-Połskiéy cnoty ; gdyby wprawy do tego za młoda 
niebywało .• a prace się ku wydoskonaleniu łożone , Przodkóm 
Naszym w nałóg dobrze czyniénia nie obróciły. Mnieybyśmy w  
Dzieiach Na-szych widzieli , owych Ministrów przezornych i 
czynnych 3 Senatorów rozsądnych , Hetmanów walecznych, Oby­
watelów gorliwych ; gdyby mniéy w młodości cwiczenia3do prac 
dalszego wieku bywało.

Uważcie z pilnością Młodzi Obywatele ! na cóżby się przy­
dała, ta doskonalsza dziś Wasza Edukacya, któr§ przełożony nad 
ni§ Urz§d za przewodnictwem MĄDREGO KRÓLA rozszérzâ ; 
ieżeli sami w  sobie, utrzymywać iey i pomnażać nie będziecie? 
Jeżeli puszczéni na wolność, a wystawieni na widok z łych  przy­
kładów próżnowania, nieuszanowania Rodziców i krewnych , \

miękko-
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miękkości j  swywoli ,  w ytw órności,  mód rozmaitych , nierze­
telności , pîochégo to n u , w też samé zdróżnośći macie ślepo 
upadać f  Jeżeli zamiast dawnego hasîa cnoty i męztwa Pola­
k ó w ,  brzmieć tylko maig w uściech sïowa w y m yśln e ,  lub náy- 
lepszé opacznie tfumaczoné , i na hol’d saméy tylko lekkomyśl­
ności oddane i  Powinien by bydź z dobrego zasadzenia, dobry 
o w o c  : i e i l i  go w ich ry  i g ra d y , ieszcze przed zawięzi§ niewy- 
tîuk§, Mifo spominać Przodków zasîugi ? Pomniycie, że naślado­
wanie ich cnoty , staie się náyznakomitszém ich uwiel­
bieniem.

Zagrzewáym y się wzaiemnie do szukania podobnćy chwá- 
î y , do pragnienia powszechney wziętości , do uczucia rzeczy- 
wistégo honoru: ale znaymy gruntownie na czém  się zasadza^ 
które sg do nabycia iego prawe srzodki. Rozum  nieuprzedzo- 
n y *  rozum umieigcy prawdę od faîszu rozeznać , pokaże natych­
m ia s t , iż Obywatel maigcy honor, iest człow iekiem  sprawie­
d l iw y m ,  ludzkim , rzetelnym 3 sprawui§cym sobie zaletę , náy- 
godnieyszémi piękney duszy przymiotami.

Dobry i cnotliwy Obywatel , gotowy zawsze Oyczyznie 
siużyć , dopomagać słabszemu , bronić w przygodzie nievdnné- 
g o  ,  acz by z uszczerbkiem własnego zdrow'ia i ż y c ia ,  znáyduie 
dlá siebie ,  prawo niezaprzeczone , do powszechnego szacunku. 
IVIá zaiste nieporuszong stal’ość, która się bez práw'='¿iw'égo mę­
ztw a obéysdí nié może. Bo zawsze niém zgofa tchn§ć przywykł: 
na w o y n ie ,  przeciw nieprzyjacielowi : w pokoiu, obstawai^c 
p rzy  Práwach : w posiedzeniu » dlá nieprzytomnych i prawdy : 
w  chorobie, na przeciw gwałtownym  bólóm i śmierci. Takim 
b y î  nieśmiertelney pamięci godny KROL Nasz JAN l i t .  SOBIE­
SKI *. takimi , podobni J em u , chwalebni w dzieiach Po|.acy.

Gdybym tak doskonale m y ś lić im ó w ić  potrafif , iak tamci 
czyn ić  u m ie li ;  tedy by się nic ani pamięci Przodków zacniey- 
szćgo, ani przykładowi potomków, stosownieyszćgo nieznalazło. 
L e c z  niepodobna słowami , cnoty i D zieł W ielkich Mężów w y­
równać. Zwfaszcza iż oni do chwalebnych czynów , całe ży ­
cie mieli : nie długi , do mówienia o nich czas pozwolony. 
Samé przez się atoli JANA IIT D zié iá ,  náywyborniéy go chwá- 
l§c,  w ielkim  s§ dlá nás przykładem. Kráy cały  o b ro n i ł , oswo- ’ 
bodzií Z io m k ó w , dopomógł Sgsiadóm. Bał się BOGA , kochaî 
O y c z y z n ę ,  statecznie día niéy pracował. Chwálebny Zw ycięz­
ca w swiecie, cnotliwy Obywatel w Narodzie.

Prze-
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Przebiegfszy okres wieku cafego JAMA III  s fa w a , za 
STANISŁAWA AUGUSTA nowem światfem iaśniele : szczęśliwem 
wcale zdarzeniem, że uroczysta Pami§tka Dzlef Waleczne'go 
Piasta, pod Panowanie'm REGO i DOBREGO PIASTA przy­
pada.

Siawny oboie'y fortuny Bohatyr August W tóry, przy Po­
grzebowym Poprzednika swego Obrz§dku ,  nie chciał  pozwolić 
na famanie po takim Bohatyrze oręża: aŁeby nim prawi 
nieprzyidciofy nasze , Prawa IJfolnośc JSiarodowi  ̂ utrzymat. M ie­
dzi Polacy ! Oby wystawieni W ielcy  owi Przodkowie na wzór 
W am, Ich Potomkóm, i^igdy nie niknęli w  p am ięci: a t§ cnot§
i  dzie'lności§, Was wzrastai§cych Obywatelów natchnęli ; któr§ 
z  naywiększych niebezpieczeństw wyrywali i  wsidwiali 
Oyczyznę.
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